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Prenumeratę przyjmują Urzędy pocz<o* 
we krajowe i zagraniczne —, W Krako- 
wie gľówna expedy cya w Księg rarni 
D. E. Friedleina. 

Wychodzi oprócz Niedziel i świąt, 
Bióro Red akcyi przy rogn ulicy Szcze- 
pańskiej i placu Sze -zepańskiego N. 369 
sr niefrankowane nie przyjmują się. 


E A i s Z . . . 
Kraków dnia 6 Kwietnia — Piątek. 


Kraków dnia 5 Kwietnia. 


Rzut oka na sprawę słowiańską ze stanowiska 
minisleryalnego. 

Organ półministeryalny Presse umieszcza 
następujący z Preszburga nadesłany mu arty- 
kul; przez wzgląd na znane dziennika tego 
dążności , jako-tćż na dzisiejszy stan rzeczy 
słowiańskich szczególniejszćj uwagi godzien ` 

« Pamiętny memoryał jenerała Dembińskiego 
w gazecie augsburskićj' zamieszczony głębokie 
na tutejszćm obywatelstwie sprawił wrażenie. 
W każdem słowie, w każdym wierszu stórczy 
żądza zniszczenia Austryi; żądza ta przejęła 
wskroś całą jego istotę. Te usiłowania, ży- 
wotną dla Polaków kwestyę stanowią- 
ee, polscy wychodźcy w porządny „system 
prze stoczyli; na wszelkie przypadki i niepo- 
wodzenia, jakie Austryą spotykają i jeszcze spo- 
tkać mogą, godzi on się dobrze — bo w ka- 
¿dym iegut iia Austryi swego przyrodzo- 
nego sojusznika znajduje... Wszakże Madjary 
jeszcze zacięlsze Austry! nieprzyjacioły ! Wy- 
Ścignięci na drodze cywilizacyi o wiele przez 
Polaków ich sobie po wszystkich 
świata kątach, i z zaprzaniem się swéj dumy 
narodosćj, która tylko nienaw iści dla Austryi 


usląpić mogla, stawią ich na czele swoich 
sobie równe upraw- 


zbierają 


spraw, a nawel A N L ae met a ao i AOE ESE a a 
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Życzyłeś sobie Panie Redaktorze, abym Ci skreśit 


ia - 
stan szkoły zbiorowćj fortepiana przezemnie zaprowa 


gni à 
dzonéj, czyli po prostu pragniesz wiedzieć jakim sposo 


bem powstała, jaki w pićj zarząd wewnętrzny, oraz byt 
i materyalny?” wnoszę więe z twych ebęci, że 
musisz mi być przychylnym, kiedy dla takich drobno- 


stek miejsca w swoim dzienniku nie skąpisz. Atoli czy- 


moralny 


niac zadosyć żądaniu Twemn, kładę ten jeden warunek; 
abyś z jaką pochwałą na rzecz osoby, lul, też peoty 
mojćj nie wyje hal; ganić pozwalam Ci nawet bez miary, 
żądanie, ale lndzie różne mają za- 


Dziwne z méj strony Z 
Przez 15 lat pobytn me. 


bobony, i ja w nie wierzę. 


„go w Krakowie ciągle miewam sny jednego rodzaju, to 


qży mnóstwo ludzi rozmaitego ga. 


jest: że koło mnie kr 
unią, co tylko robię, 


tnnku, którzy chcąc mnie trapić, § 


nic nie umi 
mówię, jem, ubieram się; ten powiada, że BU; 


nareszcie budzę się, pot 


tamten że jestem szarlatanem; 
„ jak zwykle pra- 


zimny obcieram, wychodzę na miasto 


a- 
cnję. „ą o ile straszniejszym byt sen, © tyle więc ej z 


chleba dzieciom do domn 


rabiam i większy bochenek 
przy noszę. l tak przy wy klem wierzyć w ten sennik: 
że nawel na jawie wszelka pochwała jest mi złowróż- 
nagana idzie na korzyść 


moją. Na dowód tego przytoczyć ci mogę Szanowny Re- 


ba; a przeciwnie największa 


daktorze świeży przyNTad. Czyta Teš zapewne w b. ga- 


| 
| 


nienie pogardzonych dotąd głowian, jako nie- 
zbędny warunek zwaleria Austryi narzucić... 

Bo rzecz uwagi godna, że Dembiński i wszys- 
cy inni Polacy w obozie mądjarskim bawiący 
wszelkiemi możliw emi sposobami jak najusil- 
niéj o pozyskanie Słowian gla Madjarów sta- 
rają się. Jeszcze jest slowiąński szczep wier- 
nie Aus'ryi oddan. Nie żąda nie więcćj nad 
to, co Cesarz ustawą nadał. (To zawsze « Presse» 
mówi.)  Deputacya słowacka, która do Olo- 
muńca odeszła, jest tego jasnym dowodem. 
Ale niechajże dobrze tam u dworu 
rozważą, jak mają 
stąpić. 


Słowakami p o- 


Slowacy bowiem nie chcą ani z Czechami 
ani z Madjarami jedności stanowić polityczcćj. 
(Tu ezeskie pisma. _poutar/ające. ten artykuł, 
kładą znak pytania.) Chcą mieć administra- 
cyą swoją własną, stać obok Madjarów. Gdyby 
się jednak tam u góry na to nastawało, aby 
ich Madjarom wydić, aby ich w madjarskim 
ziemskim sejmie madjarskićj większości po- 
Św ięcić — wtenczas dwie im tylko drogi pozo- 
stają ; albo! Słowacy smi ugodzą się z Madj: E 
rami (a tak najzacieklejszy ze wszystkich nie- 
przyjaciel Austryi zesili się trzema milionami 
mieszkańców, i będzie potęźniejszy, aniżeli która 
inna prowincya monarchii, — albo Słowacy nie 
poddadzą sę M adjarszczyznie i szukać będą 


zecie a e e EEEE EEE EP EEEE pa wz 0 E T E zd. 6i 7go Lniego r. b. N. 29 i 30 ar- 
tyka z Krakowa pod rubryką sztuki piękne; artykuł 
ten (aczkolwiek może prawdziwy» laho niezgrabnie skle- 
cony) zamiast szkodzić mnie i szkole mojćj, przyczynił 
się da polepszenia jej bytn, gdyż po przeczytanin one- 
go liczba uczniów moich o połowę prawie powiększyła 
się, 

W nadziei więc, że zabobon, W który m trwać my ślę, sza- 
nować będziesz, posy! Iam Ci wpisanie szkoły mojćj jak na- 
stępnje: 

Lat temu kilka, przy chodzi do mnie matka podrostych 
dwojga dziatek osoba stanu mnićj jak miernego, nie bo- 
gala, bo z własnćj pracy familią nirzy mnująca. Jako do- 
bra matka, ujmując głównym potrzebom Życia, obracała 
ostatni grosz wdowi na ednkacyą dzieci swoich; a że 
do tćj i nieszczęśliwa nauka muzyki wchodzi, bierze 
więc metrów, płaci przez lat trzy A zniecierpliwiona i 
stratą czasu i brakiem już pieniędzy nie widząc skutku 
usiłowań swoich, placze przedemoą I o radę prosi. Gdy 
podobne temu przyklady częścićj o Wszy moje obijać się 
zaczęły, przyszła mi myśl do glowy, czybym bez wiel- 
kićj ofiary z méj strony nie mógł przyjść w pomoc mniej 
zamożnćj klassie obywateli. W tym celn jadę za grani- 
cę widzieć podobne instytuta, zwiedzam zakład Proko- 
sza w Pradze, szkofę Sznajdera w Dessan, takąż Herza, 
w Paryżu; badawczem okiem: śledzę co lepsze, co gor- 


sze; uważam co się da zastósować do miejsca i okol - 


pomocy u Czechów, lub gdzie iadzićj, na każ- 
den wypadek zaś nie u rządu. 

Oba wypadki mogą wojnę domową w Au- 
stryi jeszcze więcćj rozniecić, Austryę osłabić, 
i stinowczemu jéj uspokojeniu daleki wymie- 
rzyć kres. Dla tego powtarzamy : niechaj do- 
brze się lam u góry rozpatrzą w sprawach tu- 
lejszych. Szczególnie teraz, kiedy Polacy tém 
pewnićj spodziewają się Austryę rozbić (jeżeli 
Madjarów ze Slowianimi spoją) powinna Au- 
nadić Slowakom 
i Serbom własne im urządzenia narodowe od 
Madjarów niezawisłe i to bez wszelkiezżo 


strya, aby się utrzymić, 


wahania. » 


Wiadomość z byłego Szpitalu choler) eznych Chrze- 

ścian w Krakowie. 

- Cholera „w mieście Krakowie zupełnie ustała. — 
panowanie jéj było bardzo krótkie, albowiem tylko 
przez 2 miesiące t. j. od d. 18go Stycznia r. b. do 
d. 18go Marca t. r. — Śmiertelność jćj również nie 
wielka, gdyż na 120 chorych w szpitalu umarło 53, 
«więc mniejsza połowa, gdy w poprzednich epide- 
miach wykle */, części zmierało — P. Chirurg Brze- 
szczyński Napoleon pomocnik przy tymże szpitalu 
pilnością i pracowitością swoją wiele się przyłożył 
do pomniejszenia śmiertelności cholery. 

Kraków dnia 1 Kwietnia 1849 r. 
Ordynujący Doktor szpitala cholerycznych Chrześcian 
Niedzielski. 


cznościz a po 7letnich mozolnych pracach i próbach w r. 


n z. doprowadzić postanowilem do skutku zamiary moje. 
ap zaś, by zakład mój byľ więcćj publicznym, uda- 
ję się do władzy właściwćj z prośbą o pomieszczenie 


szkoły mojćj w obszernym i niezapełnionym gmachn 


Bursy muzycznej. Zapytana szkoła techniczna o opinią 


w tym względzie daje nie bardzo korzystną dla mnie 


odpowiedź, konklndnjąc że podobna szkoła nie jest po~ 
trzebną w Krakowie; (a) a że opinia ta, tém samem pió- 
rem, co i wy żej przytoczony artykni gazety »Polska- 


niezgrabnie skleconą została; były  Kommissarz rządo- 


wy przekonawszy się o prywatny h niechęciach mnie 
na przeszkodzie stawianych powagą swoją polec: if dan'e 
mi stósownego lokaln w Bursie muzyczoćj, w któryw po 


poprzednio drukiem ogłoszony” programacie, a przez 


władzę szkolna przyjęty” szkofę zbiorową fortepiana 


44 Grudnia 1848 rozpocząłem, (6) Przezna - 


a) Dziwić się zapewne takiemu nieprzęc chylna nu usposobieniu dla mni? 
szkoły technicznćj nikt nie będzie, kto się zechce przekonać, iż w skład 
tejże szkoły wchedzą niektóre osoby pośrednio, lub bezpośrednio pry- 

ce interes 

ae na anra członkowie szkoły technicznéj takiém postę- 

jem despotycznóm (jak się sami wyrazili ) komisarza rzątowega 
sprzysicgli nią pa zgubę moją — a jeden z mich niecierpliwy czekania 
stosownój pory. śmiał mię zacrepiać na ulicy. mówiąc tonem imponują- 
cym: abym fortepiana z powodu jakićjś wielkićj próby dramatycznej z sali 
owynosił — na takie dictum acerbum odpowi *działem śmiechem ironi- 
cznsm— obruszony, wiekiem zasłużony profesor (byłem w roku 18 20. Jego 
uczniem w liceum) powiada : że szkoła moja jest czysto spekula: syjna ph. 
prawda. odrzekłem, bo ja ciagle spekulacyą żyję—a pan dobrod z:ćj mia- 

ted ciągle wstręt do spekulacyi i dła tego na jakun go stopu w r. I8. 


na dniu 


powan 


P 


Od 9 Marca panujące 
mrozy z nieustanną zawieruchą znacznie wpływają 
na ceny zboża i paszy. OQziminy, ile w początkach 
Marca przy kilkodniowćj odwilży spostrzedz się da- 
ło, są ładne, a starzy gospodarze rokują w ogólności 


Stanisławów 26 Marca. 


dobre urodzaje. Chodzi tu jedynie o robociznę, któ- 


ra tego roku dla tego cokolwiek podrożeje, że kmieć 
obeznuwszy się już z teraźniejszóm stanem rzeczy, 
wyżćj ją niżeli zeszłego lata cenić będzie. O ustale- 
nie więc ceny roboty powinien rząd krajowy naj- 
śpieszniejsze i stanowcze kroki poczynić, nim jesz- 
cze roboty w polu nadejdą. Każdy znacznicjszy 
posiadacz ziemi z trwogą W przyszłość pogląda, bo 
nim wynagrodzenie nastąpi, wiele rodzin pozbawio- 
nych kapitału obrotowego do prowadzenia gospo- 
darstwa, dziś już zmuszonych jest swe posiadłości 
żydom za bezcen sprzedawać, a będąc zadłużone nie 
mają przed sobą tylko najsmutniejsze widoki. Tu- 
tejszy izraelita Halporn już nabył wieś Bludniki za 
83,200 złr. m. k. i jak mówią, rozbiegli się ci pa- 
nowie, już po ogłoszeniu konstytucyi, po kraju dla 
nabycia ziemi. (Pam. Gos.) 


LL ZW WOW NN 


Praga 31 Marca. (-Słow. Lipa wasni się. Na 
jednóm z posiedzeń Słow. Lipy wnosił wiceprezes 
wydziału p.k. Hawliczek, aby się w towarzystwo czy- 
telnicze przemieniła. Wniosek ten upadł, a p Hawli- 
czek z stowarzyszenia wystąpił; koledzy jego za złe 
mu ten krok poczytawszy, wyrzutem odszczepieństwa 
w rzeczach publicznych go obłożyli, szczególnie 
Wunsz i Knedlhans. Tknięty tym zarzutem redak- 
tor Nar. Now. odpowiada że kiedy w dzienniku swo- 
im ogłosił swe wystąpienie z stowarzyszenia, podał 
postanowienia swego jedną tylko i najmniejszą przy- 
czynę, a to dla tego aby się nie dotykać bolesnćj 
strony domowych spraw i nie rozgłaszać przed świa- 
tem co by należało tajemnicą pokrywać; jednak te- 
raz gdy jest wyzwanym, nie zaniedba światu odkryć 
tę partyę w Słow. Lipie do którćj ci dwaj panowie 
należą razem z pp. Gaucz, Sabina (redaktor gazety 
Słow. Lipy) i Stefan — partyę nierozumu, a możei cze- 
goś gorszego, przez większość potępioną, a pod fir- 
mą Słow. Lipy, a zatóm niejako całego narodu wy- 
sstępującą. Czekał dotąd na uchwały wydziału Lipy 
Słow: a dowiedziawszy się że na prywatnóm posie- 
dzeniu z d. 31 Marca, p. Sabina nie będzie już re- 
daktorem, również p. Gaucz z wydziału wystąpi. jak 
najrychlćj całą sprawę wyświeci. (Nar. Now.) 

Wiedeń 23 Warca. (Komissya Słowacka). Znany 
historyk węgierski kr. J Mailath Jan Kollar (autor 


czywszy dla panien Poniedziałki, Środy i Piątki, a da 


uczniów płci męzkićj, Wtorki, Czwartki i Soboty — po- 
dzielifem ich na trzy klassy, w klassach początkowych 
panien pomagają mi moje córki, prócz tych muszą m! 
także pomagać panny starsze do stanu nauczycielskiego 
się sposobiące), i tym sposobem neząc się same, naby- 
wają praktyki początkowego nanczania. 

W pierwszćm miesiącu panny miały godzin 2, a 
chłopcy 3; w drugim miesiącu panny godzin 3 a chłtop- 
cy 4, — teraz z powodu wzrastającćj liczby nczących 
się, panny mają godzin 4 a chłopcy 5. Klassa lsza ma 
dwa oddzialy zaslósowaune do stopnia nzdatnienia : po- 

. 14 + + 2 
dobnież klassa 3cia chłopców. Jeżeli który z elewów 
z . 10 STP 1. È a 
przez szczególniejszą pilność 1 fatsość okaże się być 
zdatnym do wyższego oddziatn, lnb Massy wyższćj, na- 
tychimiast go przenoszę, ażeby. w niższej klassie na pró- 


żno czasu nietracif — nważalem, że ten sposób postępo- 
wania jest wielką dla nicb zachętą. * : 

W- początkach samych bojąc się aby uczniow niezra- 
žad, musiałem być nieco powolniejszy m w Zaprowadze: 


nia rygoru szkolnego. Gdy atoli później przekonalem SIĘ, 


że nierówne większa liczba z prawdziwą ocholą 1 pilno- 


ścią zabiera się do pracy, stalem się wymagającym od 


mnićj pilnych, tak regularnego chodzenia, jakoteż przys 


p  ONONACKEKEĆ 

miałem szczęście poznać , na takim do dziś dnia pozostałeś, a uczniowie 
pańscy, którzy tego wstrętu do spekulacyi z nim nie podzielali, oddawna 
Cię we wszystkiem przegonili, a nawet dzisiaj są Twoimi zwierzchnikami. 


2 


poemata «Ślavy dcera«), kr. adwokat Hannich (z Pe- 
sztu) kr adwokat Klawacz (z Koszyc,) powołani 
przez ministeryum do komissyi mającćj stosunki sło- 
waczyzny urządzić, przybyli nie dawno na miejsce 


swego przeznaczenia. 


Wszediszy do sali komissyjnój w oznaczoną go- 
dzinę, nie wiedząc nic o sobie wprzódy, i nie zna- 
jąc się, po wymianie nazwisk, z zadziwienia osłu- 
pieli. Niespodzianka była za wiełka. Prace się już roz- 
poczęły wprawdzie jednak Słowacy mocno niezado- 
wolnieni. Utrzymują, że ministerstwo powołując 
mężów zaufania, oprócz Kollara im nieznanych i nie 
zawodnie narodowości ich nieprzychylnych, wielką 
im żałość sprawiło. Obawiają się również, że gra- 
nice przyszłego «Słowacka nie należycie wytknięte 
będą, a to tóm bardzićj kiedy województwo Serb- 
skie 146 [] mil liczące, samoistną koronną ziemią 
nie będzie, a przeciwnie tylko 516 [] mil licząca 
Illyrya aż na 4 koronne ziemie rozdzieloną. Nie 
przestają z tém wszystkiem nalegać na ministeryum aby 
przyszłe Słowacko oprócz dolnych między Madjara- 
mi rozproszonych Słowaków, jedność polityczną naj- 
mnićj 678%, C} mil wynoszącą stanow ło. 

Ołomuniec 29 Marca. Wezoraj było mnóstwo 
rabinów z Morawy i Szląska u Cesarza z podzięko- 
waniem za emancypacyą żydów. W odpowiedzi Ce- 
sarz nie nazywał ich zwykłym sposobem: » Zydzi 
z Morawy i Szląska, » lecz meine jüdischen Mihrer 
und Śchlesier. a (Vor. N.j 


Wiedeń 2 Kwietnia, (Feldm. Welden) przybywszy 
pod Komorn następującą wydał odezwę do tamtej- 
szćj załogi: «J. Q. Mość Franciszek Józef I. wstąpi- 
wszy na tron zapewnił węgierskiemu królestwu ró- 
wne uprawnienie z innemi ces. państwami, i przy- 
obiecał nawracającym się z żalem, przebaczenie. Tćj 
səméj zasady trzymał się wódz naczelny książe Win- 
dischgrätz, gdy ze Swoją zwycięską armią dotarł do 
Cissy, i po wzięciu Koszyc i Tokaju niepociągnął 
do odpowiedzialności nikogo kto ochotnie poddał się 
Owym tylko zdrajcom którzy dla dogodze- 
nia własnój ambicyi teraz jeszcze piękną ojczyznę 
swą niszczą, i tej bezbożnćj wojnie wszelkiemi do- 
pomagają środkami,. przyobiecuje się śmierć i za- 
głada. 


prawu 


Z tych więc powodów oznaczam termin 12 
godzin, w którym każdy wrócić jeszcze może do ces. 
król. sztandarów. Po upływie zaś tego terminu tak 
długo zrządzać będą, zniszczenie Komarna dopóki je- 
dnego dzielnego żołnierza mieć będę przy sobie, do- 
póki działom moim niezabraknie strzeliwa. Bóg mi 
dopomoże! — Dan pod Komarnem 30 Marca. 

(podp.; Feldm. Welden. 
gotowama się na lekeve Skutkiem takowego postępowa= 
nia opuściło szkofę w piórwszych 2ch miesiącach panien 
5 a ehopców 4; ja pozby Tem się próżniaków, a pozo- 


stała liczba ncznów przeszkody, którą zawsze w dużem - 


zgromadzenia n'epilni pilnym stawiają.  Niespodziewa- 
Tem się nigdy tej emulacyi, która się w szkole mojćj 
między uczniami memi praktykuje. Tacy, kórzy dawniej 
z przymusem do fortepianowej lekcyi siadali, dzisiaj czas 
wolny od innych nauk mnazyce poświęcają, a o czćm 
Z ust samych rodziców kilkakrotnie słyszalem. Pilnie 
przestrzegając ażeby elewy nienabierali szkodliwego Za- 
rozumienia o sobie, %wpajam w 'nich to przekonanie, ae 
tyle ich tylko nauczyć jestem wstanie o ile sam posia- 
dam, i dla lego po skończonćj u mnie takićj nauce, każ- 
dego namawiać będę , ażeby aa dalszego wydoskonale. 
nia się, szed? w objęcia zdalnicjszych odemnie kolegów 
w mieście. 


Billans szkofy. 


Przychód. Od czasu zaprowadzenia szhoły mojcj 
zapisało się uczennic 43% uczniów 47; — opuściło szko. 
Tę z powodów wyżej wymienionych uczennic 5, ucze 
nów 4, 

Wpłynęto do kassy mojćj z opłat miesięcznych 1196 
złp. nbogich niepłacących uczęszcza uczennic 4 ncz- 
niów 3. 

Z popisu publicznego NA korzyść szkoły danego za 


Zdaje się iż powyższa odezwa nieodniosła pożą” 
danego skutku gdyż feldm. Welden wrócił dzisiaj do 
Wiednia. 

Wiedeń 4 Kwietnia. (Wiadomości 3 Siedmiogro- 
du). Donoszą z Bukaresztu d. 22 z. m. że po wzię- 


` ciu Hermansztadu większa część cesarskiego wojska 


z całą artyleryą udała się w kierunku do Kronszta- 
du; rossyjski zaś oddział pod dowództwem pułko- 
wnika Skariatin częścią zajął silne stanowisko w kwa- 
rantannie, częścią cofnął się za wołoską granicę. 
Razem z nim przeszło również 1000 żołnierzy au- 
stryackich z jenerałami Puchner, Gedeon, Pfersmann 
i Jowich do Wołoszczyzny. — Korpus austryacki 
przybył do Kronsztadu, a stojący tamże załogą kor- 
pus rossyjski pod jen Engelhardt został odwołanym. 
Osoby które 19go z. m. Kronsztad opuściły, spotka- 
ły kilka wozów z rannymi i słyszały huk dział w stro- 
nie od Zaiden. Gdy wojsku austryackiemu zbywa 
" amunicyi, wkrótce więe zapewne cofnie się do 
Wołoszczyzny. (Gaz. wiecz.) 
Z powyższych wiadomości w gazecie wiedeńskićj 
umieszczonych okazuje się, że wszystkie pogłoski o 
wkroczeniu 40,000 Rossyan do Siedmiogrodu i klę- 
Sam 
Korespondent austryacki powiada, że stan rzeczy 
nad Cissą i w kraju Saksonów wcale nie jest tak 
pomyślnym jak nad Po i Ticinem. Czytamy również 
w Gazecie szłąskićj: «O ile pomyślne są wiadomo- 
ści z Lombardyi o tyle zasmucające z Węgier a zwła- 
szcza z Siedmiogrodu. Cały prawie ten kraj zost:je 
w ręku Bema, który mianowany został jego guber- 
Nałożył on kontrybucyą 2 


sce zadanćj Bemowi są bezzasadne. nawet 


milionów złr. 
na Hermansztadt i w całym kraju zarządził rekruta- 
cyą." 


natorem. 


Post- Scriptum Korespondenta wspomnionćj 
gazely donosi z Wiednia: «W téj chwili przejeżdżał 
tędy kuryer z Węgier do Ołomuńca z bardzo wa- 
żnemi, jak mówią, depeszami; mają one wzywać 
rząd, aby zażądał wkroczenia Rossyan.» (Red) 
‘Z Komarna). Donoszą z Preszburga 2g0 b. m. 
że podróżni z okolic Komarna przybyli opowiadają, 
iż na 10 mil w koło słychać nieustanne twierdzy 
téj bombardowanie Wojsko cesarskie miało zająć 
szańce pod Neu-Szón i zdobyć 2 działa oraz 200 
(Liayd.) 


Korespondent austryacki donosząc o powrocie 
feldm. Welden do Wiednia dodaje, że o zdobyciu 
szturmem IKomarna niema na teraz mowy, takowe 
bowiem kosztowałoby życie kilkutysięcy ludzi, któ- 
rych poświęcać nie można, zwłaszcza że potrzebni 
są gdzie indzićj. — Korespondent gazety szląskićj 
także donosi że bombardowanie Komarna bę 


powstańców wziąść do niewoli. 
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W ogóle rozchód złp. 4724 gr. 20. 

Co do pożytku z jakim uczniowie moi wychodzą ze 
szkoły, wolno sądzić tym którzy płacą, bo ci i są i po- 
winni być prawdziwie interesowanymi, i tylko wyroko- 
wi takich osób poddaję się z całą pokorą i odpowiedzial- 
nością ; — wszelkie krytyki i gadaniny z innych źródeł 
pochodzące zupelnie dla mnie są obcjętnemi i z tako- 
wych po prostu się śmieję. A że pómiędzy uczniami 
“mojej szkoły są tacy, którzy po lat 2, 3, 5 a nawet i 
7 poprzednio uczyli się, a teraz zalelwo z 3ch miesię- 
cznymi na równi iść mogą — pytam się, któremu nan- 
czycielowi przypisać szarlatanizm — czy temn, który 
przez lat 2, 3 lub więcej ucząc wziął najmoićj kilkaset 
złotych — czy leż temu, który za 18 złp. w przeciąga 
3ch miesięcy tegoż samego nanczył. 


pełnie zaniechane, gdyż się okazuje niedostateczne 
do zmuszenia twierdzy aby się poddała. Armia za- 
tem ograniczy się na ścisłóm otaczaniu jéj, i prze- 
szkadzaniu wszelkim dowozom żywności lub amuni- 
cyi — Jenerał Dembiński miał na czele korpusu po- 
wstańców przejść Dunaj i zagrozić miasto Weissen- 
burg znadujące się na prostym gościńcu do Budy. 
(Gaz. szląs ) 

Peszt 1 Kwietnia, (Z teatru wojny). « Brygada 
jen. Jabłonowskiego stojąca dotąd w Waitzen posu- 
nęła się ku Lonsoncz, gdzie otrzyma stósowne po- 
siłki. Mówią że wczoraj słyszano pod Vórósegyhaz 
przy Waitzen mocną kanonadę a dziś popołudniu 
r.zeszła się pogłoska, *'że w pobliskich górach żwa- 
wa zaszła potyczka. — Wojsko cesarskie wkroczyło 
onegdaj zwycięsko do Baja. 

Tryest. (Przegląd sit morskich na Adryatyckiem 
morzu.) Od roku prawie krążą trzy floty po Adry- 
atyckiem morzu: sardyńska, francuzka i austryacka, 
a przecież ich siły i stanowiska dotąd tak mało zna- 
ne, że spodziewamy się, iż nie od rzeczy będzie 
chociaż- dorywczo na jedne i drugie okiem rzucić: 

Sardyńska eskadra t, j. 4 fregaty i 8 statki paro- 
we stoi w Ankonie na kotwicy; marynarka tego kra- 
ju w ogóle, chlubi się zasłużoną sławą, a majtek 
genueński tak dziś jeszcze doskonały jak i dawnićj; 
korpus oficerów również znamienity. Austryacka eska- 
dra stoi przed Pola (w Istryi); składa się z 2ch fre- 
gat, 4 brygów i 8 goeletek; wszystkie są jednakże 
w opłakanym stanie, szczególnie żle ekwipowane. 
Jest tam jeszcze gdzieś w Tryeście jakaś fregata, 
jakaś korweta i jakiś bryg, o których wszakże jesz- 
cze mnićj mówić warto. Austryacka i sardyńska flo- 
tylla zawsze dotąd wymijały się, obserwując się wza- 
jemnie z dalekich tylko dystansów, co tóm bardzićj 
zadziwiać musi, gdyż w każdćm spotkaniu sardyń- 
skiej floty nad austryacką zwycięztwo nie wątpliwe. 
Brak majtków szczególnie , austryackićj eskadrze czuć 
się daje; nie wiele ich dotąd miała, a i ci będąc 
Wenecyanie, z wybuchem wojny, razem z oficerami 
służbę austryacką opuścili; trzeba więc hyło zastą- 
pić ten ubytek rekrutując się z armii lądowój, wszak- 
że z fiuzylierów i dragonów nikt jeszcze dobrego 
ekwipażu okrętowego nie złożył. Francuzka flotylla 
przed Tryestem stojąca liczy 2 parowe fregaty: ” As- 
modee« (flaga admiralska) i »Panama*, 1 fregatę 
»Psyche« i 1 statek parowy »Brasier.« Komendan- 
tem tćj eskadry jest p Ricaudy, niedawno kontr- 
admirałem mianowany. f 

Wiadomo że Austrya chcąc potrzebie swćj zara- 
dzić starała się część floty egipskićj nabyć; lecz gdy 
w tém Francya i Anglia jéj przeszkodziły, spodzie- 
wać się należy, że Rossya się da nakłonić do wy- 
słuchania próśb Austryi. Rossyanie mają liczną flo- 
tę na Czarnóm morzu; i 15.000 ludzi każdej chwili 
"do ambarkowania się gotowych. Wprawdzie tra- 
ktaty wzbraniają téj flocie przechodu przez Darda- 
nele, ale wiadomo że traktaty nie były nigdy tak 
wielką przeszkodą aby je stosownemi środkami 
zwalczyć nie można było. 

Medyolan 31 Marca. Miasta Varese, Como, Ber- 
gamo i t. d. już są rozbrojone. Na wszystkie stro- 
ny przebiegoją kraj kolumny ruchome; nigdzie je- 
‘dnak niespotykają band powstańczych, które się roz- 
pierzebły. Feldm. Thurn pozostał z 4tym korpusem 
armii w Piemoncie. Rozbrojenie tamecznego woj. 
ska równie jak miast i wsi, w trzech dniach usku- 
tecznione zostało. W Medyolanie najgłębsza panu- 


je spokojność. (Gaz. wiecz.) 


upowa pou oa = 
Niemcy. 

Serlin 3 Kwietnia (Depulacya frankfurcka u kró 
la), Dziś o godzinie 12 w południe, J. K. Mość 0- 
toczony książętami królewskiego domu i członkami 
rady ministrów przyjmował w sali rycerskićj król. 
zamku wyprawioną przez Zgromadzen'e narodowe 
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w. skutek wyboru najwyższego naczelnika niemiec 
deputacyą, która wczoraj przybyła do Berlina. Mi- 
nister-prezydent hr. Brandenburg wprowadził depu- 
tacyą do sali, poczem prezes Zgromadzenia narodo- 
wego niemieckiego Simson, następującą miał do kró- 
la przemowę: 

„Ustawodawcze Zgromadzenie niemieckie na wio- 
snę roku zeszłego zgodną wolą panujących i ludów 
niemieckich, dla przywiedzenia do skutku konstytu- 
cyjnego dzieła powołane, ogłosiwszy uchwaloną po 
dwakrotnem odczytaniu konstytucyą niemiecką, we śro- 
dę 28 Marca 1849 r. przeniosło na osobę W.K. Mości 


„ dziedziczną godność Cesarską w tójże konstytucyi u- 


stanowioną Wynurzyło przytóm silne zaufanie, że 
książęta i plemiona niemieckie: szlachetnie, patryotycz- 
nie i wszelkiemi siłami dopomogą do urzeczy wistnienia 
wspólnie ze Zgromadzeniem narodowćm tych jego 
postanowień. Postanowiło nakoniec za pośrednictwem 
deputacyi z swego grona, wezwać najuniżenićj wy- 
branego Cesarza, aby wybór na zasadzie konstytu- 
cyi na niego zapadły przyjąć zechciał W dopełnie- 
niu tego zadania przedstawiają się W. K. Mści pre- 
zes Zgromadzenia narodowego i 32 jego członków, 
z pełną uszanowania otuchy, że W. K Mść błogiem 
postanowieniem urzeczywistnić raczysz pełne zapału 
oczekiwania ojczyzny, którą WW, K Mość opiekunem 
i stróżem swćj jedności, wo]ności i potęgi naczelni- 
kiem państwa wybrała. a 

N. Pan odpowiedział jak następuje: 

» Panowie! Posłannictwo w jakiem przychodzieie 
do mnie, najsilnićj mię wzrusza. Skierowało ono 
wzrok mój na króla krolów į na święte i nietykal- 
ne obowiązki, jakie na mnie jako królu mojego lu- 
du i jednym z najpotężniejszych książąt niemieckich 
ciążą. Taki pogląd panowie, wzrok wyjaśnia, a ser- 
ce upewnia. W postanowieniu niemieckiego zgro- 
madzenia narodowego które mi panowie przynosicie 
poznaje głos zastępców niemieckiego ludu. Głos ten 
daje mi prawo które cenić umiem. Wymaga on o- 
demnie, jeśli go usłucham, ofiar niezmiernych. Wkła- 
da na mnie najcięższe obowiązki. Niemieckie zgro- 
madzenie narodowe, na mnie przed wszystkiemi li- 
czyło, gdy szło o ugruntowanie jedności i potęgi 
niemieckićj. Cenię jego zaufanie, oświadczycie mu 
panowie dzięki moje. Gotów jestem czynem do- 
wieść, że nie zawiedli się mężowie, którzy zasadza- 
ją nadzieje swoje na mojóm poświęceniu mojej wier- 
ności i mojćj miłości do wspólućj niemieckiej ojczy- 
zny. Lecz nieusprawiedliłbym panowie waszego za- 
ufania, nie odpowiedziałbym myśli niemieckiego lu- 
du, nie postawiłbym niemieckićj jedności, gdybym 
z obrazą świętych praw i moich poprzednich uroczy- 
stych zapewnień bez dobrowolnego przyzwolenia 


-głów koronowanych, książąt, wolnych miast nie- 


mieckich, powziął postanowienie, które tak dla nich 
jak dla plemion niemieckich, któremi rządzą, skutek 
stanowczy mieć musi. 

«Do rządów zatém pojedynczych państw niemiec- 
kich należeć teraz będzie: przekonanie się na drodze 
wspólnój obrady, czy konstytucya równie jest dobra 
dla każdego z nich, jak dla całości państwa, i czy 
przelane na mnie prawa postawią mię w możności 
kierowania silną ręką, jak tego odemnie wymaga 


powołanie, losami wielkićj niemieckićj ojczyzny, i 


urzeczywistnienia nadziei jéj ludów, Niech jednak 
niemcy będą tego pewne —i to panowie wszędzie 
głosić możecie, że, jak skoro będzie potrzeba pruskićj 
tarczy lub, oręża przeciwko Zewnętrznym lub we- 
wnętrznym nieprzyjaciołom, stawię się zawsze... na- 
wet bez wezwania. Pójdę wtedy spokojnie drogą 
moich przodków, mojego ludu, drogą nieinieckićgo 
hororu i wierności! « i 
Po tój odpowiedzi prezes Simson przedstawił 
członków deputacyi królowi. który z niemi długo 
jeszcze rozmawiał. Deputacya zaproszona jest dzisiaj 
na objad do Charlottenburga. (Staats - Anz.) 


— (Posiedzenie drugićj Izby) poświęcone było dziś 
w znaczućj części kwestyj wstrzymania rozporządzeń 
królewskich dotyczących organizacyi sądownictwa. 
Postanowiono w tym wzgłędzie ograniczyć jedynie 
$ 19 rozporządz:nia z dnia 2 Stycznia b. r., aby w 
miejscach gdzie nie ma. sądów patrymonialnych po- 
zostawione były i nadal sądy kollegialne obok przy- 
dania im prerogatyw sądów obwodowych.  Poprze- 
stając na teraz na tćj jednćj zmianie, Izba zastrze- 
gła sobie zaprowadzenie innych, przy stanowczćj 
obradzie nad organizacyą sądownictwa. i 

W końcu posiedzenia prezes przedstawił naglący 
wniosek dep. Vincke, następującćj osuowy »zważyw- 
szy że odpowiedź jaką ministrowie J. K. M. poradzili, 
naprzedstawienie deputacyi zgromadzenia narodowego 
niemieckiego, niezgadza się z objawionemi wczoraj 
przez drugą Izbę widokami, zechce wysoka Izba wyzna- 
czyć komissyą do ułożenia nowego adressu do króla, 
dla wypowiedzenia `w nim zdania Izby o teraźniej- 
szćm położeniu rzeczy.. Izba wniosek ten przyjęła 
i wydziały jéj przystąpiły zaraz do wyboru komissyi 
która dziś wieczór nowy adress zredaguje. Między 
wybranymi są pp. Vincke, Berg, Bebrends, Kirch- 
mann, Auerswald, Philipps. 

Wniosek powyższy pani Vincke wielkie sprawił 
wrażenie na lewicy, a większe jeszcze na publiczno- 
ści. Widocznym celem jego jest obalenie terażniej- 
szego ministeryum i jeśli nowy adress ułożony bę- 
dzie w myśl tego wniosku i przez Izbę przyjęty, co 
prawie nieulega wątpliwości, gabinet zmuszony bę- 
dzie do ustąpienia. 

— Fizyonomia stolicy w dniu dzisiejszym, w ni- 
czem nie różniła się od zwykłćj, codziennćj; gdy- 
by nie większy cokolwiek ruch około królew. zam- 
ku i roznoszenie po ulicach, mimo stanu oblężenia, 
odpowiedzi królewskićj, nie możnaby było się domy- 
ślać jak ważna odgrywała się w nićj scena. Na 
twarzach niemalowała się również żadna uroczystośc, 
raczćj obojętność. Po skończeniu audyencyi która 
blisko godzinę trwała, deputacya wróciła do swoich 
hotelów wcale jak mówią z odpowiedzi królewskićj 
niezadowolona; zapewniają nawet że postanowiła po- 
byt swój w Berlinie znacznie skrócić, a może już 
jutro odjechać. 

(Spisek). W tych dniach uwięziono tu kilkunastu 
rzemieślników, i to jak się z dobrego źródła dowia- 
dujemy, w skutku udzielonych tutejszemu rządowi 
przez ambasadę francuską doniesień o spisku kom- 
munistycznym po Francyi, Niemczech i Włoszech roz- 
Spisek ten miał rzeczywiście wybuchnąć 
bgo Kwietnia w rozmaitych miejscach i krajach je- 
dnocześnie. 

Miała dziś nadejść depcsza telegraficzna donosząca 
że wojsko związkowo - niemieckie w Szleswiku na- 
padnięte zostało w nocy przez Duńczyków i klęskę 
poniosło. Pogłoska ta wszakże potrzebuje potwier- 
(Wiadomo że ostatni 


gałęzion=m. 


dzenia. termin zawiesze- 
nia broni z Danią dzisiaj upływa.) Wczoraj miał o- 
dejść kuryer do Petersburga z bardzo ważnemi de- 
geszami. (Gaz. Szląs.) 
Francya. 

Paryż | Kwietnia, Rada ministrów zgromadziła 
się dziś w pałacu Elysée National pod przewodni- 
ctwem prezydenta Rzpltćj, dla powzięcia decyzyi 
co do zachowania się rządu francuskiego względem 
rzymskićj, toskańskićj i weneckićj Rzpltéj. Panowie 
Thiers i Molć obecni byli tćj konferencyi. 

(Pogłoski z Włoch). Rozeszły się dziś pogłoski, 
że w Genuy ogłoszono Rzeczpospolitą i że 15tysia- 
czny korpus piemoncki pod dowództwem jenerała 
della Marmora, który zajmował Parmę, wyruszył do 
Ferrary. Coustitutionnel donosi, że w Toskanii wy- 
buchło powstanie na korzyść W. księcia. PP. Mon- 
tanelli, Guerrażi i Mazzoni mieli doznać wielkich 
nieprzyjemności. 

— Dziennik ła Réforme utrzymuje, że na przed- 


mieściu Saint-Germain obiega adress powinszowania 

dla feldm Radeizkiego i liczne u legitymistów zy- 

skuje podpisy. (Gaz. Kot.) 
Włochy. 

Neapol. Piszą z Neapolu 17 Marca do Daily- 
News: 

« Rozwiązanie Izby przestraszyło radykałów. Kil- 
ku deputowanych z lewćj strony uciekło ; dwudzie- 
stu prosiło jednego Anglika, aby się spytał, czy ka- 
pilan statku parowego Mowe zechce ich przyjąć; 
niewiem jaki prośba Anglika otrzymała skutek, ale 
wiem, że pewna liczba schroniła się na pokład 
Hove. Lękają się zamieszania w okręgu miasta zwa- 
nego Marynarskićm, zamieszkałego przez lazar. nów, 
rozeszła się bowiem pogłoska, że miano zaareszto- 
wać dwóch ich deputowanych panów Turco i Gam- 
bardella. Aresztowania nie ustają. Dziennikarstwo 
milczy, oczekując w każdćj chwili zawieszenia. Ja- 
kem już donosił, między wojskiem było poruszenie 
nieprzyjazne rządowi, do pięćdziesięciu oficerów 20- 
stało zaaresztowanych. Mówiono, że to było poru- 
szenie republikanckie, ale dowiaduję się, iż żołnie- 
rze nie byli zadowołnieni, odebrawszy rozkaz ma- 
szerowania przeciwko socyalistom. 

„Listy z Messiny donoszą, że proklamacya kró- 
lewska źle tam była przyjętą; lecz ponieważ miasto 
jest zajęte wojskiem, nikt zdania swego głośno nie 
objawił. » ' 

»Sardynia marszałek austryachiktóry chciał naprzód 
trzymać ze strony Addy pomiędzy Placencyą, Cremą 
i Cremoną, widząc rozpłoszenie armii piemontskićj, 
powziął zamiar przeciąć ją od Pawii. Sprzecznie ze 
zdaniem swćj rady wojennćj, jak mówią, rozpoczął 
kroki zaczepne i zwyciężył. Feldmarszałek próbował 
szczęścia zuchwale; rzucił się on między stolicę Pie- 
montu a główną kwaterę; postawił się w konieczno- 
ści zwyciężenia; gdyby był pokonanym, mógłby się 
dostać do niewoli z całą swoją armią, lub ponieść 
klęski najtrudniejszego odwrotu. » 

— Nadto les Dćłats podaje następne wiadomości 
z Turynu: »Dowiadujemy się tego wieczora, że pp. 
Costa de Beauragard i Alfieri de Sostegno, dwaj 
członkowie stronnictwa pokóju najwięcćj mający 
wpływu, otrzymali rozkaz utworzenia nowego mini- 
steryum. ` W senacie prawo zruchomienia gwardyi 
narodowćj nie przeszło, ale było przyjęte w izbie 
deputowanych, chociaż bezskutecznie, bo zapóźno. 
Dziennik turyński La Natione donosi, że deputowa- 
ny Brofferio wraz z kilka innymi stronnikami woj- 
ny i rzeczypospolitćj opuścił Turyn. 

— Le Journal de TAin z 28go donosi, że król 
Karol Albert przybył do Genewy. Dostał się on do 
tego miasta z Arona przez Simplon i Valais. Mówią 
nawet, że szczątki armii piemontskićj w pochodzie 
odwrotnym przyszły aż ku Domo-d'Ossola, leżącego 
u stóp gór Simplon. 

— Korresp. du Journal des Débats. We Flo- 
rencyi jak w Rzymie, pospolite ruszenie i pożyczka 
przymusowa nie szły dobrze pod datą 2% Marca. 
W braku żołnierzy krajowych, rząd formuje legion 
polski z 2000 ludzi, do którego zaciągają wszystkich 
cudzoziemców znajdujących się w Toskanii. Sławny 
kupiec siana, Cicervacchio , dziś członek zgromadze- 
nia naródowego, przybył z Rzymu do Florencyi dle 
ożywienia ludu ku wojnie narodowćj. Mówią że 
21go jenerał piemoncki La Marmora przybył do Pon- 
tremoli, na terrytoryum toskańskie w skutek ugody 
zawartéj z rządem florenckim, wcelu przeniesienia 
się do księstwa Parmy gdzie już miał się udać. Je- 
śli tak jest, Austryacy będą mogli przeciąc mu te- 
raz odwrot idąc na Placencyą. | 


— Piszą z Wenecyi pod dniem 16go Marca, że 
flotylla wenecka połączyła się z eskadrą sardyńską, 
które mają wspólnie płynąć zdaje się pod Tryest, 
z drugićj strony jenerał Pepe przygotowywał się roz- 
począć działania wojenne na stałym lądzie. 


„gf 

Turyn 26 Marca. (Proklamacya króla Wiktora 
Emanuela). »Qbywatele! Smutne wypadki i wola 
mojego czcigodnego ojca powołały mię przedwcze- 
śnie na tron przodków moich. Okoliczności wśród 
których obejmuję ster rządu są tego rodzaju, że bez 
najusilniejszego wsparcia wszystkich, z wielką tru- 
dnością przyszłoby mi urzeczywistnić! jedyne życze- 
nie moje, któróm jest dobro wspólnćj naszćj ojczy- 
zny. Losy narodów rozwijają się w widokach Opa- 
trzności; człowiek dopomagać winien do tego wszel- 
kiemi siłami; niezaniedbaliśmy dopełnienia tego 0b0- 
wiązku. Teraz główną naszą dążnością być powin- 
no utrzymanie nienaruszonego bonoru, zgojenie ran 
publicznego dobra, ustalenie naszych konstytucyjnych 
instytucyj.  Wzywam wszystkie ludy moje do tego 
przedsiewzięcia; przygotowuję się do zaprzysiężenia 
najuroczyścićj tych instytucyj i nie oczekuję ze stro- 
ny narodu innego odwdzięczenia jak tylko wsparcia 
jego, przychylności i zaufania. 

-(podp.! Wiktor- Emanuel. 

— 2 Marca. (Przegląd gwardyi). Dziś o godz. 
3cićj z południa zgromadziła się gwardya narodowa 
na placu zamkowym. Król Wiktor-Emanuel na ko- 
niu i otoczony licznym: sztabem przejrzał jćj szere- 
gi, i przyjęty został z zapałem. O godz. tej zebra- 
ło się na tymże placu wojsko załogę tutejszą skła- 
dające i złożyło królowi przysięgę wierności, 

(Nowe Ministeryum). Król polecił jenerałowi De- 
launay utworzenie nowego gabinetu, który złożony 
jest jak następuje: jen. Delaunay prezes rady i mi- 
nister spraw zagranicznych; Pinelli (ten sam które- 
go gabinet obalony został przez partyą wojny) mi- 
nister spraw wewnętrznych; jen. Della Bormida woj- 
ny; Cristiani sprawiedliwości; Nigra finansów; Ma- 
melli oświćcenia. 

(Dzisiejsze posiedzenie Izby deputowanych) Było 


nader burzliwe i ważne. Nowe ministeryum najgor- 
szego doznało przyjęcia, a przy odczytaniu układu 


o zawieszenie broni wołano: wstyd, hańba! precz 
z mioistrami! Napróżno p. Pinelli wzywał lzbę do 
umiarkowania; na wniosek dep Josti Izba ogłosiła 
się nieustającą (en permanence) a na inny dep. Lanza 
oświadczono że zawieszenie broni jest niekonstytu- 
cyjne i bez naruszenia konstytucyi nie może być 
przez władzę wykonawezą przyjęte. Nakoniec dep. 
Ravina wniósł, aby ministeryum zaskarżyć o zdradę 
stanu, jeźli zezwoli na zajęcie Alessandryi przez woj- 
ska austryackie lub fotę sardyńską z morza adrya- 
tyckiego cofnie; i wniosek ten poprowadził. Dyskus- 
sya, jaka się nad temi wnioskami toczyła, każe się 
obawiać, aby, jeśli Izby niezostaną rozwiązane, no- 
we i nieprzeliczone niewynikły trudności i zawikła- 
nia. W końcu posiedzenia przyjęto również wnio- 
sek dep. Mellana, następującćj osnowy: »łlzba nie- 
chcąc poświęcać narodowego honoru, wzywa rząd, 
aby wszystkie siły pod murami Alessandryi skon- 
centrował, i ogłosiwszy, ojczyznę w niebespieczeń= 
stwie, wszystkich zdatnych do broni do Genuy po- 
wołał. — Wysłano natychmiast deputacyą z siedmiu 
członków do króla dla oznajmienia mu postanowień 
Izby. 


Florencya 26 Warca Ww czoraj odbyło się uro- 


czyste otwarcie Zgromadzenia ustawodawczego To- 


skańskiego. Rząd tymczasowy zagaił je mową, w któ- 
rój oświadcza się stanowczo 7a połączeniem Toska- 
nii z rzymską Rzecząpospolitą. (Undćp.) 


$yc) ba. W Neapolu (1 Marca nie otrzymano je- 
szcze żadnych doniesień urzędowych od admirałów 
francuskiego i angielskiego" Pogłoska chodziła, że 
Sycylianie nie przyjęli ultimatum króla neapolitań- 
skiego, ale różnie mówiono © odpowiedzi danćj przez 
rząd powstańczy. Powszechnie utrzymują, że zażą. 
dawszy kilku dni czasu do namysłu i otrzymawszy 
takowy, rząd nakazał pospolite ruszenie. Stronnicy 
króla neapolitańskiego utrzymują, że jeśli Tees pogioste: | adi 
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W Drukarni D. E. Fricdleina. 


ta się sprawdzi, wojsko neapolitańskie rozpocznie 
kroki wojenne dłużćj nie czekając. Mówią także, 
iż rząd sycylijski nie odrzucając zupełnie ultimatum, 
chciał: nad nim otworzyć dyskussyą , lecz admirało- 
wie nie mając do tego upoważnienia, odwołali się 
do swych ambasadorów. Okazuje się rzeczą pewną, 
że jeżeli Sycylianie odrzucą ultimatum, będą starali 
się opóźniać jak najwięcćj z odpowiedzią Z każdym 
bowiem dniem zwiększać się będą siły sycylijskie, 
które tworzą się z cudzoziemców, a szczególnie Fran- 
cuzów. Lecz organizacya i karność wojska nea- 
politańskiego złożonego złożonego po największćj czę- 
ści ze Szwajcarów, małą zostawia nadzieję zwycię- 
stwa dla Sycylian, jeżeli rozejm będzie zerwany. 
Zresztą rozkaz ku pospolitemu ruszeniu potwierdzo- 
ny został przez La Luce która upewnia iż ludność 
odpowiada nań z zapałem. 

— Korrespondencya Nationala bez daty. »Odby- 
ła się wielka bitwa między Mortara a Nowarą. Przez 
sześć godzin przeszło, walcżyło 15 :000 piemontczy- 
ków przeciw 35,000 Austryaków i 100 dział. Dwaj 
młodzi kiążęta dokazywali napróżno cudów wale 
leczności. Sam król szarżował na czele jednego puł- 
ku. Walka była z obu stron bardzo krwawa. Pod 
czas całćj bitwy nie przestawały nadchodzić posiłki 
wojsku austryackiemu. 

— Nadeszła wiadomość z Medyolany podaje, że 
Radecki rozłożył był armię swą w sposób następny 
w oczekiwaniu rozpoczęcia kroków wojennych: 8000 
ludzi w Gallerata, 20,000 w Magenta, 25,000 w Pa- 
wii, 25,000 w Placencyi. Liczą istotnie armią au- 
stryacką na 80,000 zajmuj: ącą obecnie Piemont. 


Hiszpania. 

Madryt 22 Marca. Uwaga publiczna zajmuje się 
bardzo kwestyą włoską; każdy oczekuje z niecierpli- 
wością ostatniego słowa ministeryum co do zamia- 
ru interwencyi na korzyść Ojca ś. Rząd ze swój stro- 
ny, który zresztą ukończył wszystkie przygotowania 
do expedycyi, który jest wstanie wykonać ją natych= 
miast, chce czekać wypadku walki Sardynii z Au- 
stryą i Sycylii z Neapolem. 

W tém gabinet hiszpański, jak utrzymją, chociaż 
bez wielkićj pewności, uległ przyjacielskiemu we- 
zwania uczynionemu urzędownie przez gnbinet au- 
stryacki. 

Jenerał Narváez miał także w przedmiocie tym 
odebrać list własnoręczny Cesarza Mikołaja upewnia- 
jącego, żesprawy europejskie będą ostatecznie zała- 
twione na kongresie “ogólnym, wnet po wzięciu Tu- 
rynu przez Radetzkiego. 

Nowiny te podaję Panu jako proste pogłoski, w 
których liczą może zanadto na powodzenie armii au- 
stryackićj. 

Wiadomości z Katalonii, nie będąc bardzo zatrwa= 
żajacemi dla bezpieczeństwa kraju, są wszakże bar- 
dzo smutne. Cabrera zgromadził wszystkich nacze|- 
ników swój partyj, dla udzielenia im instrukcyi bar- 
dzo surowych, tak co do wybierania kcatrybucyi 
- wojenaćj w miejscach zajętych przez powstanie, ja- 
ko też co do odwetu i nadzoru osób należ żacych do 


stronnictwa konstytucyjnego (Undep.) 
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DONIESIENIE. KSIĘGARSKIE. 

Świeżo wyszło w Krakowie w tłoczni Karola Ja- 
strzębskiego dziełko pod napisem : Obraz towa- 
* rzystwa demokratycznego polskiego i jego centra- 
lizacyi przez Ojczyzniaka Podolanina. — Dostać go 
można w księgarni D. E. Friedleina i w drukarni 
Karola Jastrzębskiego w Małym Rynku pod Nr.674 
za cenę Złp. 3. 


